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lt U A II O W .

Dla położenia raz na zawsze lamy wszelkim 
oienkonlentowaniom i pfelensyom, Redakeya ga
zety oświadcza: źe odląd żadnego artykułu uie- 
I,pzy[tnie klóregoby autor niebył jej znany i w ła
snoręcznym podpisem podania swego nie stwier
dził. Wszakże każdy ma prawo żądać, gdyby 
to u ważał za konieczność dla siebie , żeby na
zwisko jego , przy wiedzy samej tylko Redak- 
cyi pozostało.

JNa próżno by więc od Ląd nadsełano artyku
ły  bezimienne w jakiejkolwiek bądź ma tery i ,  a 
leni birdziej z podpisami zmysłom m i, gdy ź wprost 
odrzucone zostaną.

i  Wiadomości zagraniczne.

W I A D O M O Ś C I  Z  r o C Z T Y  D Z I S I E J S Z E J .

- Berlin 26 Ifrzesnia. —
Kaj' dśirejs Królestwo Jchmość przybyli wczo- 

raj z Charlollenburga do zaniku. Tysiące ludu 
0(!*tki\vało od rana przybycia Najjaśniejszej Pa- 
rv i powitało ją okrzykami nieograniczonej ra- 
° sci, rozrzewnione wt |iomuieuiem okropnego 

PpZed dwoii): miesiącami zamachu nikczemnego 
°  ^nlercy. Wszystkie domy tych ulic ktoremi 

Państwo przejeżdżali, ozdobione były kwin- 
am'> draperyami kosztownemi, słowem każdy 

* ®eał się czeni tylko mógł, odznaczyć się mi- 
°scią j wiernością swoją dla ukochanego rno 
■»ceiy. przybywszy do swych po-

w « i°i '’ P °^aza  ̂ się z królową ua balkonie, po- 
a y okrzyki radości, trudne do opisauia. —  

Wieczorem cały Berlm gorzał illuminaeyą od

niepamiętnych czasów niewidzianą.—  Wszystko 
to niepotrzebowało zachęty ani poleceń władz 
miejscowych , składki Łowieni jakie oby w atele Ber
lina na ten koniec poprzednio poczynili, dopełnia
jąc życzeń króla, obrócone zostały na cele dobro
czynne. Prócz tego we wszystkich częściach 
miasta, ubodzy kosztem majętniejszych wypra
wione mieli uczty, żeby w tym dniu sama na- 
\yet niedola doznała pociechy i radości.—

— Paryż 20 IPrześnia. —
Podróż króla Ludwika Filipa do Londynu, 

oznaczona została ostatecznie na dzień 9 paź
dziernika.

Xiąźę Joinville posunięty został na vioe ad
mirała flotty francuzkiej, a marszałek Bugeaud 
otrzj-raał tytuł xięcia łsly.

WIADOMUSCl  Z  POPRZEDNICH P O C Z T .

-r Wurszutca 25 Września. —
Rok bieżący należy do lal uad/.wyizajnj rh, 

lak w swym biegu naturalnego porządku, jak 
i w biegu działań spoleczeńskich; z obudwócli 
względów jest nader ważnym , tak , źe ż«dcn 
z uplyniuiiyeh cJdawna lat porównany z nim 
być nie maże.

Co do biegu naturalnego porządku, rok leu 
miał należyć, do lal najobfitszych, najpiękniej
sze urodzaje uśmiechały się Jo  rolnika , zape
wniając hojne pracy jego wynagrodzenie; tym 
czasem ręka przyrodzenia na jedne kcaje otw ie
rając upusty niebieskie, na drugie siejąc ogni 
ste promienie, tak jednych jak  drugi-li wszel
kie zniweczyła nadzieje. Prócz zniszczonych 
pól i o-i mló w przez zbyteczne deszcze, w yle 
w y  -zek z iządn ły I u nas straszne spustosze
nia. Nieszczęście, na jakie się z początku przy 
ustawicznych deszczach zanosiło , wyznać na
leży. przerażało każdego nawet nie rolnika; z 
tein wszystkiem, dzięki Bogu, i dobroczynnym
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zaradum, nieszczęściu tu nie jest lak wielkiem, 
późniejsze pogody uratowały znaczną część pł»- 
dów ziemskich; udzielone wsparcia przez du
sze szlachetne zaradziły pierwszym potrzebom 
w tej ciężkiej niedoli, a przez troskliwość rzą
du postanowione wynagrodzenia wszelkiego ro
dzaju szkód, zagoją rany, któreby cały kraj 
dotykały. Ta  dobroczynna koekwacya dźwi
gnęła z nieuchronnego upadku tysiące nieszczę
śliwych, którzyby się stali ciężą.em dla siebie 
i dla całego kraju.

Co do biegu dz.a tń spółeczenskicb, rok ten 
odznacza się niemniej od lat innych; przejrzy
my główne wypadki , jakie w mm zaszły.

Kio od lat inniej więcej 10 nie Dył w t ia r  
sza wie. ten przynajmniej z kilka jćj dzielnica
mi nie łatwo się pozna; pyszne gmachy, pala 
ce , zapełniły szczerby widu ulic, lub w miej
scu lichych Jomów wzniosły swe wspaniale szczy
ty; wiele także ulic opatrzonych zostało cho
dnikami z ciosowego kamień a , tak, że i w 
błotnistych czasach suchą nogą przejść można 
z jednego do drugiego końca miasta. .Nowe lub 
odnowione świątynie, nowe instytuta , nowe fa
bryki i różne zakłady, nowe pyszue s klapy, 
wszystko 10 do wygody i pożytku łącząc w y 
tworne ozdoby, nadało ni asiu bardzo różną od 
dawniejszej postać. Ale Szczególniejszą Zwra
ca uwagę budnjiey się na arkadach zjazd do 
W is ły  z placu króla Zygmunta, idący po nad 
doiny lak, że pod napowietrzną ulicą zjazdo
w ą, przechodzić będą ulice i ląezyć z sobą prze
cięte niższe części miasta. Z 'az J ten przezna
czony do znacznego ułatwienia koinmuilikacyt, 
stanowić zarazem będzie jeduę z najpiękniej
szych ozdób Warszawy. Jeslto jedno z k.lku 
wielkich tegorocznych dziel, które uwiecznią 
pamięć roku 1844, a tein i sq między rnneinL: 
zaprowadzenie kassy oszczędności, postanowie
nie względem wódki slawiijące tamę dalszemu 
rozpijaniu się ludności , i rzeczywiste przp,wie
dzenie do skutku w kraju naszym wielkiej ko
lei żelaznej, kiórej jedna slacyajuż w roku bie
żącym świadczyć będzie o czy turem i trosk li- 
wem działaniu zarządu w arszawsko-wiedeńskiej 
drogi żelaznej.*)

Lbostwo jest przyczyną wielu dolegliwości; 
nbogi przez swą ciemnotę szukn i znajduje naj 
łatw ie j i najtaniej mu przychodzącą pociechę w 
zgubnym napoju, pogrążającym ao w coraz więk
szą nędzę. Przy kiórej Um bardziej nurza w 
gorzałce jak  w  mor/u zapomnienia pomnażane 
troski. Tu ziiikczemniony na duszy i ciele, 
choĆDy chciał , nie mnie dać sobie r.uly. Z je 
dnej strony naglony przez In  b przyrodzony do 
bez warunkowego zachowuira swego bytu Z 
drugiej popychany przez nędzę, w którą się sam 
w trą c ił, nie ma mocy o|irzer *ię złym przy
rodzonym skłonnościom, a tak . ciemnota, ta
niość iwódki 1 iiiroszczędimść. które s ię iuw za . 
j *- iii P°lrąca ją , są przyczynami jego malt.yal-

( * )  t j y t i  d n ia c h  , j a k  s ię  d o w i a d u j e m y , na
p e w n e j  ju z  p rz e s t r z e n i ,  i io * w ia d c z a n e  m a ją  b y ć
iokomo ywy.

nej i moralnej niedoli Zarobkowanie bowiem 
w naszym kraju nie jest trudne , i każdy przy 
pracy i oszczędności może przyjść przynajmniej 
do mienia, zapewniającego dostateczne utrzy
manie cale/ rodziny. Ale oszczędność, ta cno
ta sama z siebie i źródło tylu innych cnót , przy
znać się musimy, w ogólności nie jest naszą 
enotą. Jeżeli przeto gdzie . to w naszym kra
ju kassy oszczędności jak były naj|iożądańsze , 
tak i najzbawiennidjsze wydać mogą skutki, — 
Jak ziem zarażają się jedne tlassy ludności od 
drugich, mianowicie niższe od wyższych, tak 
podobny i dobre wywiera na nich wpływ chwa
lebny.

Przez ustanowienie kas»y oszczędności, zwła
szcza gdy ta z czasem i do prowincyj rozcią
gniętą zostanie, zyskamy jednę cnotę więcej, 
na której nam zbywało, a która pomyślny w y 
wrze wpływ tak na moralność jak na dobre 
mienie, lilogie zląd następności ni£ są bynaj
mniej przypuszczeniem , bo żywe ich przykła
du widz inv w innych krajach, jak np. między 
iiiiiemi . we F ra łć y i, gdzie niższa klassa nie 
muła podobnie jak u nas żadnych kapitałów, 
a teraz liczy ich kilka set mil. fr.; i niezaprze
czoną jest rzeczywistością, że Francya o tyle 
milionów jest bogatszą niż była przed zaprowa
dzeniem kass oszczędności, ho o tyleż prywa
tni są teraz bogaisi. I tli u nas, bacząc na 
różne okoliczności, można się cieszyć, że w 
tak krótkim czasie bardzo pomyślny okazał się 
początee, który zawsze bywa trudny; już li
czymy wiadomych lud^i bszczędnycli w Witr-
sz..lwie 2211 i blizko 300,000 zip! kapitału, z
którego przynajmniej połowa , gdyby nie kassa 
oszczędność, byłaby pewnie znowu zmarnowa
na. Ale jnrkbądś, nikt się me spodziewał na
wet takiego rezultatu oszczędności, z którego 
okazuje się, że gdyby podobne kassy we wszyst
kich większych masłach istniały, mieliayśmy 
już najmniej milion zip, |>rflfiikcyjn.ych kapilali- 
ków , które naturalnie w dalszym biegli swego 
przeznaczenia użyte, przyczyniałyby się do co* 
raz większego rozszerzania |irzenivslu i plotło- 
wania wartości, stanowiących bogactwo naro
dowe. Podczas gdy dotąd podobne kapitaliki 
miliony wutoszące obracane były na powiększę 
nie piodukcyi wy robo w wódc/.anych , płodów 
zgubnych lak dla bognciw-a krajowego, jak dla 
moralności; przy teraźniejszym nizkmi stopniu 
przemysłów ości i I11* *  upowszechnionem zhy- 
tiiiem używaniu gorzałki, kassa oszczędności 
stanie się wielkiem dobrodziejstwem dla kraju, 
tak we względzie Moralności jak i (JoLrego mie
nia. Siniało Iw erd/.ić można, że w kassie o- 
szczędności mamy już bl zko za 300,000 zł 
więcej przemy siu i ciiuly.

|\n/.p»rząązenie rządowe, ograniczające zby
tnie używanie wódki, nie mogto w stosowniej
sze/ nastąpić porze, jak przy ustanowieniu kas 
sv oszczędności. Oba te ważne 'rndki wspie
rać się będą nawzajem, pieniądz złożony do 
kassy me pójdzie na wódkę, pieniądze ochro
nione przez zmniejszoną konsumoyę wódki pój-
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tlą na oszczędność, prócz tego przez zmniejszo
ną produkcyę wódki kapitały zwrócone zostaną 
na wydawanie pożyteczniejszych płodów niż jest 
wódka. Zgoła kassa oszczędności w spierana przez 
rozwijające się rozporządzenie względem ukró
cenia nadużycia wódki, najpomyślniejsze wyda 
*kutki, których dowodzenie byłoby tu zby
teczne.

Nakoniec w tymże 1844 r, przyszła do sku
tku wielka kolej czyli droga żelazna Warszaw- 
sko-Wiedeńska. Ludzie powierzchownie biorą
cy rzeczy, i krótko widzący, nie widzą w ko
lejach żelaznych tylko prędszy transport przed
miotów. Tymczasem żaden z najznakomitszych 
statystyków lub ekonomistów, żaden z uczonych 
Die jest tak zarozumiały, aby twierdził, że o- 
bliezył skutki nastąpić mogące z sieci żelaznej, 
gdy ta pokryje Europę, i owszem wszyscy zga
dzają się w tein, że umysł ludzki zbyt jest sła
by , aby objął i obliczył, aby przewidział wszy
stkie ztąd wyniknąć mogące naslępuości, tak ir, 
różnorodne tak liczne skutki, które ztąd w y
pływają. Każdy jednak widzieć już tnoże, jak 
każda gałąź kolei żelaznych , w szczególności 
dzielny wpływ wywiera na handel i przemysł.

Jedna z najważniejszych iustyiucyj, /causa 
oszczędności zapewniająca w blizkiej przyszło
ści tak moralną jak majątkową pomyślność; — 
zjazd do W isły  tak wspaniała dla miasta ozdo
ba, a lak korzystna dla kominuuikacyi; —  u- 
króccnie pijaństwa zawierającego uędzę i w y  
stępki; —  icietka droga zelazna , to ogniwo 
łączące nas z oświatą i przemysłem całej Eu- 
ropy; —  oto są główniejsze dzieła 1844 roku, 
któremu jeszcze czwarta część jego zakresu do 
przebieżema pozostaje.

Przyznać należy, źe jeżeli z jednej strony 
rok 1844 dotknął nas wraz z wielu innemi kra
jami klęską przez zmianę atmosfery, to z dru
giej hojnie nas wynagrodził i położył fuiidainru- 
ta przyszłej coraz powiększającej się pomyślno
ści. Trzeba być sprawiedliwym: oddać Bogu 
co jest Boskiego a cesarzowi co jest cesarskie
go. W  jednym roku tyle ważnych zmian, a 
jeszcze ważniejszych przedsięwzięć! jest zawsze 
uwagi godną okolicznością. Jesteśmy zbyt Lliz- 
cy tego wszystkiego, zbyt mało jeszcze może- 
my spostrzegać zawięzujaee się dopiero skutki, 
^hyśiny już mogli uczuć i dostatecznie ocenić

ważność. Ale blizka potomność oLfile ztąd 
obierając owoce; błogosławić będzie lok 1844 
1 policzy g« do lat najpiękniejszych.

—  M adryt 7 Września. —
Z Algesiras donoszą pod dniem 1 września 

wskntku reklamacyj tutejszego rządu, wszyscy 
wychodźcy hiszpańscy przebywający w Gibral
tarze , zabrani wczoraj zostali na okręt płyną
cy do Londynu; nasz konsul zapłacił za każdego 
z nich 10 f. st.

Z Gibraltaru piszą pod dniem 30 sierpnia: 
Zapewniają, źe trudności między Hiszpanią i M a 
rokiem usunięte zostały za pośrednictwem an
gielskim w zaszczytny sposób dla Hiszpanii. 
Sprawujący uileressa hiszpańskie i wicekonsul 
wskutek ostatniej konferencyi udadzą się do Tan- 
geru na fregacie Chrisliua, gdzie batńlcra hisz
pańska salutowana zostanie 2L wystrzałami dzia 
łowemi. Od tej daty rozpoczną się nowe przy
jacielskie stosunki, i od tej opoki zacznie się 
liczyć miesięczny termin oznaczony w traktacie 
na dopełnienie wszystkich j e g o  artykułów.

Z Gibraltaru donoszą, źe Sir Robert Wilson, 
gubernator angielski lej twierdzy, wyjechał do 
Anglii.

Spodziewany tu pan Marlinez de la Rosa pi
sał do swych przyjaciół, iż jest przekonany, że 
Hiszpania ua teraz potrzebuje rządu wojskowe 
go; lakowy też istnieje, ou zaś nie może jako 
minister mieć w nim udziału.

Obie królowe udają się codzień do kościoła 
gdzie wystawiona jest trumna ze zwłokami nie 
szczęśliwego Monles de Oca, i odprawiają przy 
niej klęczący swe modły.

P K Z Y J K C H A L I  DO K II AK O W  A.

O.i dnia 29 do dnia 3U JVrzcśnia.
K ró lik o w sk i F il ip  ob., Sm olińska Jó zefa , R uśn i-  

ck i K w ir y n  ob., M uczkow sk i A nton i, Sp r in g e r  Ja n ,  
Szczcpanow ski Jó zef, Jan iszew sk i Eliasz , O rz ech o w 
ski Ja n ,  Dobrzański A nd rzd j, Przyrębska  Ł u c ja  
lir ., Koszutski H ip o lit  ob., S u lk o w s k i Helena xię- 
żna, Łak o m sk a  F ra n c iszk a , F ra n k o w s k i Ig n a c y ,  
Ja n ik o w s k i S tan is ław , G rab o w sk i Ja n  ob., S z u -  
hajski Arlam  ob., Śm ieszek A m on i, P iaskow sk i Ja n ,  
Przem ysk i A nton i oh., z P o ls k i; —  S ta ro w ie jsk i 
Ja k ó b  ob., N itkow ska A lb ina , S lan ow sk i Ju k ó b ,  
llausm ann L u d w ik ,  M ire rk i A lcx an d er, F le w e g e r  
K a ro l, L a u w o  H e n ryk a , z Pruss.

f f  i/jcchali i  Krakowa
N o w ak o w sk i Franciszek ob., U111dcli p u łk o w n ik  

ces. ros. B u lw iło w s k i Ig nacy, S tc in k e lle r  P io tr o b ., 
do P u ls k i;  -- Sen d le r Franc.szck , E w e ro  Ja n  K i 
sieli \\slu ob., do G a licy  i ; —  Ja w o rn ick i F ra n c i
szek ob., T re sk o w , K o p a r s k i, llu m n irk i H o ry a n  
lir ., Ilu m n icka  Rozalia lir ., do Pruss.

Doniesienia l rzędowe.
P i sa uz T u y ijUNaM L  M:ixvm liana Mięluszcwskiego działającego, lu-

Wo/nego Niepodległego % ściśle Neutralnego dzeż Joanny i Panliny Mięluszewskich panien 
Miasta Iśrakown i Jego Okręgu. pru u oinoijiiy'. t i , wszystkich spadkobierców po ś.

Podaje do powszechnej wiadomości , iż na p W  lelit-lminic z Postawków Miętus/ruskiej 
ządauie J.ikóba Mięluszen skiego Sędziego Pre * w Krakowie ua JSowyin Swiecie pod L . 152 za- 
zvdująi-egU Trybunału w imieniu własiiem , oraz meszka łych . z mocy wyroku Trybunału W . M. 
jako Ojca i opiekuna małoletniego syna swego Krakowa i J .  0. dnia 2(J  Sierpnia 1844 r. po



między temiż spadkobiercami z jednej , a Janem 
Kantyna Kltszczyuskiro Adwokatem jako kurato
rem nieobecnego Ludwika Posliwki zapadłego, 
dającego miejsce działowi majątku po ś. p. Ele- 
ouorze z Rehwiglów Posławkowej pozostałrgo, 
sprzedaną zostań e w drodze postępowania spad
kowego przez licytacyą publiczną realność w 
Krakowie przy uin-y Wolskiej pod L. 152 da
wniej w gminie IX .  a teraz w cyrkule IV . po
łożona, składająca się: a) * domu głównego 
frontowego, b) z zabudowań boczuicb gospo
darskich , c )  z ogiodu jarzynnego i owocowego, 
której granice są : dom główny frontem położo
ny jest od ulicy Wolskiej, w dalszym ciągu z 
frontu z prawej i lewej strony oddziela mur par- 
kanowy, wysokości piętrowej poprowadzony, od 
wschodu ogród tejże realności graniczy z ogro
dem domu pod L  153 należącym do sukersso- 
rów ś. p. Kalicińskiej, w dalszym zaś ciągu z 
ogrodem realności pod L . 154 małżonków Ko
chanowskich własnym, od południa graniczy z 
realnością pod L . 165 małżonków Piotrowskich 
własuą, od zachodu z realnością pod L . 150. 
położoną Brzeskiego własną.

Warunki do sprzedaży w  mowie będącej re
alności wyżej powołanym wyrokiem uslanowio- 
ue są następujące:

1.) Cena szacunkowa realności w Krakowie 
na Nowym Swiecie w gminie IX .  pod L . 152 
przy ulicy Wolskićj położonej, z domu miesz
kalnego o 7 pokojach, kuchni, pralni, stajui, 
wozowni i ogrodu składająca się, stosownie do 
urzędowego oszacowania w dniu 13 i następnych 
Maja 1843 r. uskutecznionego, ustanawia aię 
na pierwsze wywołanie w suuunie 22,748 złp. 
3 gr. która w braku ub>egających się na trze
cim dopiero larminie do 2/3 części zniżoną zo
stanie, i od tak dopiero zniżonej ceny zaraz 
na tymże terminie sprzedaż więcej dającemu roz
pocznie się jednakże i na pierwszym terminie 
więcej nad cenę szacunkową ofiarującemu przy
sądzenie stanowcze nastąpić może.

2.) Chęć kupna mający złoży na rękojmią 
1/16 część ustanowionego szacunku to jest zł. 
2275 od składania której współw łaściciel i suk- 
cełsorowie ś. p. Eleonory Postaw kowej są wolni.

3 )  Nabyw ca zapłaci podatki zaległe jeżeli- 
by się jakie okazały.

4.) Ciężar opłacania czynszu zieinucgo w 
kwocie złp. 50 rocznie zostanie przy nierucho
mości, i  powodu ze t ceny szacunkowej sum
ma złp. 1000 czynszowi ziemnemu odpowiednia 
strąconą ,nź została.

5.) Nabywca od dnia licytacyi obowiązany 
temczasowo opłacać procenta bez odwuływ-aoia 
się do nieukończonej klassyfikacyi od summ in
stytutowych i skarbowych , które będąc prawo
mocnie ii a hypotece nnneszczoiie , mieszczą się 
łączcie z summą proilukcyj uprzywilejowanych 
w 3/4 częściach wylicylow anego szacunku przez 
co jednakże skutki klassyf.kacyi w oiczem nad
werężone być nie mają.

6.) Summa 6,590 zl. 25 gr. na rzecz ma
łoletniego Maxymiliana Miętusze wskiego, przez

ojca jego Jakóba Miętuszcwskiego za całość 
majątku tegoż w ruchomościach i wierzytelno
ściach pozostałego i na połowie domu N. 152 
ubezpicszoua pozostaje się przy tejże nierucho
mości z obowiązkiem opłacania procentów po 
5/100.

7.) Wszelki roatcryał drewniany jako to: 
deski, forszty sosnowe i dębowe, tudzież szta- 
gi excy|iują się od sprzedaży.

8.) Nabywca część nieobecnego Ludwika Po
stawki jaka z działu urzędowego okaże się zło
ży w Depozyt Sądowy z prowizyą po 5/100 
racbow'ac się mającą p0 wyroku prawomocnym 
dział urząifeającym w dniach 15 resztę zaś sza
cunku po strąceniu koszuyy jakie wypaduą w 
tymże terminie wyliczy na ręce współwłaściciela 
W . Jakóba Mięluszewskiego oraz ojca i opie
kuna małoletniego Maxymiliana Mięluszewskiego.

9.) W  razie niedopełnienia warunków po
wyższych nabywca utraci summę na rękojmią 
w skład Sądowy złożoną i nowa sprzedaż pu
bliczna na jego koszt i stratę nigdy zaś na zysk. 
ogłoszoną zostanie.

10.) W  ciągu tygodnia po siaoowczem przy
sądzeniu wolno jest zaofiarować o 1/4 część 
wucej nad podany szacunek z warunkiem zło
żenia tejże 1/4 części do składu Sądowego i 
dopełnienia formalności prawem przepisanej.

I ł . )  Nabywca po dopełnieniu warunków po
wyższych i opłaceniu podatków z roku ostatnie
go otrzyma dekret dziedzictwa.

Sprzedaż la odbywać się będzie na Audyen- 
cyi Trybunału W . M. Krakowa i J .  O. w Kra
ków ie przy ulicy Grodzkiej pod L . 106 posie
dzenia swe odbywającego o godzinę 10 rano 
zaczynając za popieraniem Franciszka Starzy- 
rkirgo 0. P. D. Adwokata w Krakowie przy 
ulicy Grodzkiej pod L. 101 zamieszkałego.

Do htórćj wyznaczają się 3 lermiua:
1. na dzień 28 Listopada 1844 r.
2. na dzień 10 Stycznia) u , , ,  r
3. na dzień 7 Lutego j

W zywają się przeto na lakową licytaayą 
wszyscy chęć kupna mający, tudzież wszyscy 
wierzyciele prawo rzeczowe mający, aby się na 
pierwszym terminie licytacyi-sta wili i prawa swe 
przy ustanowieniu Adwokata pod prekluzyą zło
ży li.

Kraków dnia 28 Września 1844 r.
Janicki.

We. Wtorek to jest dnia 1 Października r- 
b. o godr.inie 10 z rina przed sukiennicami M. 
Krakowa sprzedane zostaną przez publiczną li- 
cylacyą: stolarszczyzna, lansznfty, ubiory męz- 
kie i inne rzeczy gospodarskie. 0 czem chęć 
licytować mających zawiadomiam.

Kraków d. 23 Września 1844 r.
Tomasz Stuciński Kom. Sąd

Z  dniem dzisiejszym kończy sie kwartal
na prenumerata nu Gazetę Krakowską.


